
Protokół
44. posiedzenia, I. Sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 1. października 1909.

Początek o godzinie 10 minut 35 
przed południem.

P rzew odniczący : Marszałek krajowy 
JE. Ssanisław hr. Badeni.

Sekretarze : Mieczysław i Urbański,
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan \Va- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

O becnjch  posłów 131.

Ze strony Rządu : c.k. Radca Dwozu 
Jan Uzeżowski.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i o tw iera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 42. 
posiedzenia uw aża za przyjęty, gdyż nie 
w niesiono pzzeci\y, n iem u żadnych za­
rzutów", protokół 43. posiedzenia złożony 
jest w  biurze sejm owem  do przejrze­
nia.

Marszałek oznajmia, że p. Cieńskie- 
imi udzielił u r lopu  na dw a  dni.

Sekretarz p. Urbański odczytuje 
spis petycyj wniesionych po dzień 1. 
października 1909 roku, które przydzie­
lono następującym  kom is jom , a m ia­
nowicie :

Komisyi bu d że to w ej: L. s. 4289 do 
4294, 1295- 4307, 4209- 4319, 4320, 4323 
do *016, t e j —4369, 1393.

K om isji  szkolnej : L. s. 4308, 1347 
4348—4360, 4377.

Komisyi gm inne j: L. s. 4383, 3386.

Komisyi pesycjąnej. L. s. 4373.

Komisyi administracyjnej : L. s. 1370 
do 4372. 4378.

Komisja gosp. k r a j . : L. s. 4375, 
4376, 1379, 438Ó, 1382.

Komisyi drogowej : L. s. 4374, 1381.

Komisyi ko le jo w e j: L s. 4321, 4322, 
4389—̂ 39 k

Komisyi reform y wyborczej : L. s. 
4387, ;4388.

Po odczytaniu petycja L. s. 4321 
Reprezentacja powiatu krościeńskiego 
w sprawie, kolei z Brzozowa do Krosna, 
Marszałek udziela głosu v p. Stępiń­
skiemu.

P. Stapiński nieobecny w Izbie.
Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 

dalszych pe ty cv | które przydzielono od­
nośnym  go  misy o m jak  wyżej.
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Po odczytaniu oetycyi L. s. 4o23 
Pogotowia ratunkow ego w  Zakopanem  
przem aw ia  p. Bednarski popierając  tę 
petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczy!ujd'.spi.y 
Ja lszych  petycyi, które przydzielono o d ­
nośnym  komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 4389 
Kółka rolniczego w Przem yślu i t. d. 
w  spraw ie kolej Przem yśl - Bymanów, 
p rzem aw ia  p. W ładysław  Kramski po­
pierając, tę petycyę.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono od­
nośnym  kom isyom  jak  wyżej.

Po odczytaniu petyc5ri L. s. 4399 
Ruskiego Tow. pedagogicznego w  Stani­
sław owie o subwencyę p rzem aw ia  p. 
Wniniczuk, popierając tę petycyę.

c M arsza lek  w zyw a sekretarzy do od­
czytania złożonych wniosków, i inter- 
pelacyj.

Sekretarze p. p. Skwarko a następnie 
LUrbański odczytują zgłoszona wnioski 
i interpełacye, k tóre opiewają :

W n i o s e k  n a g ł y .

posła Skwarki i tow w spraw ie we­
zwania c. k. Rządu do zaprowadzenia 
na galicyjskich kolejach państw ow ych 

hiletów jazdy z rusk im i napisami.

Podpisani w n o sz ą :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
W zyw a się c. k. Rząd, ażeby bez­

zwłocznie i zaprow adził na kolejach pań­
s tw owych ruskte  hilety jazdy.

W n io sk o d aw ca : 
Skwarko.

Dr. Kost’ Lewicki, Tracz, Kurowiec, 
Hanczakowski, Kiweluk, Senyk, Kryni­
cki, Oleśnicki, Sandulak, Makuch, D um ­
ka, A. Staruch, T. Staruch, Korol, Kry­

so waty.

W n i o s e k  n a g ł y

p. Dumki i towarz. w  spraw ie gminy 
Chodaczków m ały pow. tarnopolskiego
0 zapomogę z pow odu  trzyletniej klęski

elementarnej.

Gmina Chodaczków mały pow. tar­
nopolskiego została nawiedzona ciężką 
klęską elem entarną  a to w  r. 4907, dnia
11. sierpnia wyhił grad, a w  r. 1908 
rniszczył m róz w czerwcu i długotrwałe 
słoty, jak ie  były w  tym roku, a w  roku 
1909 w dniach 8. i 11. lipca znów grad
1 burza zniszczyli p raw ie  wszystkie jej 
płody, gdzie spowodow ali praw ie nie­
uniknioną zgubę i ruinę mieszkańcom 
tej wsi.

Dlatego podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić odpo­
wiednią zapomogę dla dotyczącej gminy.

W nioskodaw ca :
P aw eł Dumka.

Kiweluk, Oleśnicki, Makuch, Lewicki, 
Hanczakowski, Skwarko, A. Staruch, T 
Staruch, Korol, Tracz, Sandaluk, Kryso- 

wa ty, Winniczuk, Kurowiec.

W n i o s e k

posła d ra  Korola i towarz. w  sprawne 
zmiany regulaminu ruchu na kolejach.

/w arzy /w szy , iż obowiązujący do­
tąd regulamin ruchu (Betriebesregle- 
ment) unorm ow any  rozporządzeniem 
M inisterstwa hand lu  w  porozum ieniu 
z Ministerstwem sprawieoliwości z 10. 
grudnia 1892 Dz. u. p. Nr. 207 i doda- 
tkowem i rozporządzeniam i Ministerstwa 
handlu  z 1. września 1893 -Jjśl. 138, z 1. 
m aja  1895 N. 55 i z 15. kwietnia 1898 
N. 18 Dz. u. p. a mianowicie § 1. te­
goż regulam inu postazowienie dodat­
kowe XX. (2) i (3.) postanawia, iż wszel­
kie zapiski w  listach przewozowych po- 
winny być pisane alfabetem łacińskim 
albo n iem ieck im :
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zwilżywszy, iż zarządy kolejowe 
w i .alicyi wschodniej, opierając się na 
powyższym regulaminie, nie pozwalają  
wypełniać listów przew ozow ych rusk im  
językiem i ruskiem  p ism em ;

zważywszy, iż takie postanowienie 
regulam inu ruchu  narusza w wysokim 
stopniu p raw a  ruskiego języka i ruskiego 
pism a i sprzeciwia się ustaw om  zasa­
dniczym;;

podpisftni wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić;

W zywa się c. k. Rząd. aby bezzwło­
cznie przedsięwziął w obowiązującym 
regulaminie ruchu  na kolejach potrze­
bne zmianyr w tym kierunku, iżby p ra ­
wa ruskiego języka i ruskiego pisma 
zostały zrów nane z praw am i języ"ka pol­
skiego i niemieckiego w obrocie kole­
jow ym  Galicyi wschodniej.

We Lwowie, dnia 29. września 1909.
W nioskodaw ca:
Korol, w  r.

Włpaczkiewicz, Hanczakowski, Tracz, 
Oleśnicki, Makuch, Dumka, A. Staruch, 
Kurowilbc, T. Staruch, Kryrsowaty, Le­
wicki, Skwarko, Kiweluk. Senyk, W in- 

niczuk, Krynicki.

W n i o s e k

posła Sodomory i tow. w spraw ie do­
kończenia regulacyi rzeki Złotej Lipy

od gm iny Bożyków aż do Uścia.

Podpisani wnoszą:
\Vy7soki Sejm raczy uchwalić;
Poleca się W ydziałowi krajowem u, 

aby" w porozum ieniu z Wys. c. k. Rzą- 
oem  w najkrótszym czasie przeprow a­
dził dokończenie regulacyi rzeki Złotej 
T 'ipy od gminy" Bożyków7 pow. Podha- 
jecldego aż do Uścia.

Lwńiw", dnia 1. października 1909
WniiAkodaw c a :

Sodom ora w", r.

Dumka, Kurowiec, Makuch, Winmczuk, 
Korol, Krysow7aty, Sandulak, Oleśnicki, 
Lewicki, Skwarko, Kiew"eluk, Hancza-

kowski, 1 lołpaczkiewicz, Tracz.

I n t e , r  p e 1 a c y a

posła Tracza i tow. do c. k. Rządu 
w" sprawne dzikiego spław"u urzewra na 

rzecze Pistynce.

F irm a  Scheh i Safrin otrzym ała na 
podstaw"ie koncesyd, k tórą  posiada Skarb 
państw7a, pozwolenie na spław" dziki 
grubego drzew"a (kloców7) rzeką Pistym- 
ką aż do tartaku  w Pistyniu z tem  je ­
dnak  zastrzeżeniem, -że wrykona budo ­
w le  zabezpieczające nadbrzeżne grunta 
wdościańskie i ew"entualnie szkody po­
kryje. F irm a  wykonuje budowde nie 
przed rozpoczęciem spław u, ale dopiero 
po nim, a mianowicie wtedy7 dopiero, 
ady zjechać m ;t  komisya do oszacowa- 
szkócl. I to nie wykonuje firma wszyst­
kich budow li, jak  przepisuje koncesya, 
ale porobi’ gdzieniegdzie coś, by kom i- 
syi mogło się wvdaw7ać, żę" firma do- 
trzyTm uje sw7y7ch zobowiązań. Jeżeli ko­
misya zarządzi uzupełnienia, to firma 
znów7 nie wykonuje ich przed spław7em, 
ale dopiero po spławńe pfilęd przyjaz­
dem  komisyi na następny rok. W sku­
tek niezabezpieczenia brzegów7 narażeni 
są nadbrzeżni mieszkańcy rzeki Pistynki 
nanieobliczone szkody. Drzew7o puszczo­
ne w odą  w7 wdelkich masach, rozbija 
brzegi i w oda  zabiera ż& sobą 1/i 1j2 a 
naw7el po kilka morgów7 w7łościańskiego 
gruntu. I tak zabrała w-oda wskutek 

"spławdania lVa m orga gruntu  Fedorowd, 
[w7anowd i Mikołajow"i Uhryniakom  
z Szeszor, dalej zabrała po kaw-alko w  i 
gruntu  Maiyi Styżuk, Łesewy Kralu- 
kowd, Nestorowi Kralukowi "i Maciejowd 
Skoreckiemu i wielu innym gospoda­
rzom z Szesor, z Pistynia i Prokurow7y 
A nadm ienia  tutaj tylko firma Brzeszo- 
wnika, Onufrego Styżuka i Ju rka  W e- 

i sydoszczuka. Także niszczy puszczone 
!rzeką drzew70 nadbrzeżne drogi i roz­
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bija mosty. Powszechnie jest  to zda­
niem innych dziki jeszcze spław  drze­
w a  na Pistynce/ jest  p raw dziw em  co­
rocznie powtarzającem  się nieszczęściem 
kosowskiego powiatu. Przedsiębiorca 
jeszcze i w  innych k ierunkach nie liyy- 
m a się postanow ień koncesyi. a m iano­
wicie :

1) ~jest on obowiązany skończyć 
dziki spław  13, lipca każdego roku, a 
praw dziw ego np, teraz t. w  wrześniu;

2) Przedsiębiorca przyjął na  siebie 
obowiązek bezwłocznego napraw ienia  
kładki i poręczy, przez kloce uszkodzo­
nych, a tego rrie rohi. W skutek  te g o :

a) w  lipcu br. dziewczyna Marya 
Mychajłuk idąc 12. lipca 1909 przez 
kładkę, przy której kloce zerwały po­
ręcza, straciła rów now agę  i upadła  
między kloce, które ją  zabiły,

b) włościanie nie mogą pędzić by­
dła na  paszę i z paszy przez cały rok, 
bo drzewo, które idzie całe, lato kale­
czy i zabija bydło, tak że włościanie 
muszą, swoje m ienie  z narażeniem  życia 
ratować. (Niedawno kloce zabiły ba- 
rana),

c) włościanie mi eszkaj ący za rzeką, 
boją się posyłać dzieci do szkoły, bo 
łatwo jes t  w ypadek  nieszczęśliwy z po­
w odu  braku  kładek i poręczy.

3) Przedsiębiorca przy spławie drze­
w a nie stawia przepisanych znaków 
ostrzegawczych.

Ze względu na  to zapytują podpi­
sani Wyrsoki c. k. Rząd:

1) co zamydla uczynić,' abyr ochro­
nić grun ta  właścicieli nad  Pistynką przed 
niszczeniem ze strony posiadającego 
koncesyę na dziki sp ław  drzew a na tej 
rzece ?

2) czy ze względu na n iedotrzym a­
ne w arunk i  n e uważa za odpow iednie

odjąć up raw nionem u koncesyę i nie 
nadaw ać więcej koncesyj na dziki spław 
drzew a na rzekach nie o b w a ło w an y ch 1?

I n te rp e la n t : 
Tracz.

Lewicki, Sandulak, W inniczuk, D um ka , 
Hanczakowski, A. Staruch, Oleśnicki, 
Myroniuk-Zajaczuk, Skwarko, Krynicki, 
Krysowaty, Kol, Makuch, T. Star l i  ah, 

Kołpaczkiewicz, Kurowice: :

I n t e r p e l a c y a

postu Dum ki i tow. iło c. k. Rządu 
w  ' spraw ie gminy Lhodaezków mały, 
pow. tarnopolskiego, o odwołanie egze- 
kncyi podatkowej z pow odu  trzyletniej 

klęski elementarnej w  tej gminie.

Gmina Chodaczków mały, pow. tar­
nopolskiego, nawieozone gradem  w r. 
1907 dnia  11. sierpnia, k tó iy  zniszczy! 
wszystkie jej płody, tak że nie było ani 
na pożyw ien ia  ani na  obsie\v, i gdzio 
na obsiew r. 1908, musieli za pożyczone 
pieniądze wszystko kupować, to jedmTk 
i w  r. 1908 wiadom a w  całymi kraju 
klęska e lnm entarna, bo m rozy w czer­
wcu a, potem długo trwające słoty po- 
niszezydy wszystkie zdobycze, i znów 
ani na obsifew ani na pożywienie nie 
stało i wszystko musiało ^ię znowu ku ­
pować za pożyczone pieniądze.

Z zapomogi krajowej, ja k  i c. k. 
Rządu uzyskała bardzo m ałą  ofiarę, bo 
na zw fe  400 n u m eró w  a ponad  2.000 
ludności dostali 30 kor. żyta po 10 K 
na tak w ielką katastrofę.

Jndnak  i tego roku  dnia  8. i 11. li­
pca nawiedził grad i burza powyższą 
gminę i zniszczył płody' jej prawdo do 
szczętu, zniszczyd wszystek dobytek i na­
dzieję, czem miało się żywić i ciężary 
spłacać.

Urząd podatkowy w  Tarnopo lu  nie 
zważając na tę katastrofę i na  te przy­
kre  stosunki gminy7, nie-yzważając na
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głód i nędzę, jaka  zagraża ludności, ze­
słał z początkiem września aż 2 egze- 
kuloróvy_ do ściągania podatków , które 
z wyżnj przytoczonych przyczyn nie zo­
stały spłacone, i spłacone w tak przy­
krej porze i w arunkach  być nie mogą.

Dlatego podpisani zapytują c. k. 
Rząd, czy gotów jes t  podw ładnym  or­
ganom  polecię, by zaprzestali dalszych 
kroków ściągania podatku z wyżej na­
prow adzonych przyczy n i uwolnić w ło­
ścian powyższej gminy od grożącej 
ruiny.

I n le rp e la n t : 
Dumka.

A. Staruch, Oleśnicki, Makuch, T. Sta­
ruch, Korol, Sandulak, Kurowiec, Skw ar­
ko, Krysowaty, I lanczakowski, Lewicki, 

Tracz, K i we! u k, Winniczuk.

I n t e r  p e 1 a o y a

do c. k. Rządu posła dra  Oleśnickiego 
i to w. w spraw ie wykładowego języka 
w  szkole ludowej w  Chołojowie pow. 

kamioneckiego.

Rada gm inna w  Chołojowie uchw a­
liła przed dw om a laty zaprowadzenie 
w  ludowej szkole w  Chołojowie ru ­
skiego języka wykładowego a zaw iado­
miła o tern Radę szkolną krajową.

W tej szkole prócz nielicznych ży­
dów  są uczniowie wyłącznie ruskiej na­
rodowości.

Pom im o upływu Uch dw u lat sp ra­
wa dotąd nie jest załatwiona.

Wobec tego podpisani zapytują:
1) Czy wiadom y jest powyższy stan 

e. k. Rządowi'.1 ,

2) .Czy gotów jest c. k. Rząd przy­
czynić jaknajrychlejsze merytoryczne 
załatwienie sp raw y języka wykłado­
wego w ludowej szkole w  Chołojowie*?

I n te rp e la n t :
Oleśnicki.

Sandulak, Lewicki, Makuch. Kurowieo, 
Sodymora, Kołpaczkiewicz, Kiweluk, T. 
Staruch, Tracz, A. Staruch, Korol, S kw ar­
ko, Winniczuk, Dumka, Hanczakowski.

I n t e r  p (ęr 1 a c y a

do c. k. Rządu posła dra L* Oleśni­
ckiego i tow. w  spraw ić w yborów  Rady 

gminnej w Jaworow^cCPj

Dnia 3. czerwca 1909 odbyw się 
wybory do Rady gminnej w Jaworowie.

Przeciw tym w yborom  został w nie­
siony- protest, dotycłujs nie zała tw iony.

Ponieważ w zarządzie miasle Jaw o­
row a  panują  stosunki w  wysokim  sto­
pniu niekorzystne dla "gospodarzy tej 
gminy i dla majątku gminnego i sana- 
cya tych stosunków wymaga jak  naj­
rychlejszego 'Załatwienia protestu w p ro ­
wadzenia w  życic wybranej Rady gmin­
nej, dlatego podpisani zapytują:

1) Czy w iadom e są te stosunki c. k. 
Rządowa 7

21 Czy c. k Rząd gotów jest zarzą- 
dzić, jak  najrychlejsze merytoryczne za­
łatwienie \> niesionego protestu ?

In te rp e lan t , 
Oleśnicki.

Sandulak, Lewicki, Makuch, Kurowiec, 
T. Staruch, A. Staruch, Kołpaczkiewicz, 
Kiw eluk, Skwarko, W inniczuk, Dumka, 
Tracz, Sodomora, Hanczakowski, Korol

1 n t e r  p e | a  c y  a

do c. k. Rządu posłaajdra L Oleśni­
ckiego i tow. w spraw ie n iepraw nie 
p rzeprow adzonij rewizyi u Teodora Ła­
tana w Dem idowie (pow. Rohatyn) 
i n iepraw nie  zabranych przy tejże ru- 

i chomości.

W piewszych dniach września 1909 
został;: p rzeprow adzona ze strony c. k. 
poste runku  żandarm eryi w Rartunikach
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rewizya w dom u Teodora Balana w  De- 
midywie, przy której zabrano mu przy­
rządy ogrodnicze i pasiecznicze, jak  ró ­
wnież okazy z tej dziedziny przygoto­
wane przez niego na wystawę gospo­
darską w  Stryju, a dalej całą jego bi­
bliotekę złożoną z 600 książek, p rzew a­
żnie gospodarskiej treści, z których ani 
jedna  nie była skonfiskowaną.

Ponieważ powyższy fakt stanowo 
rażące naruszenie prawT ogólnemi usta­
wam i zabezpieczonych, zapytują pod­
pisani :

1) Czy c. k. Rządowi wiadom y jest 
powwższy fakt?

2) Czy gotów jes t  c. k. Rząd fakt 
powwższy zbadać, pociągnąć do odpo­
wiedzialności naruszających ustaw7ę 
i zarządzić oddanie  Teodorow i Bala- 
nowi zabranych m u  ruchom ości ?

I n te rp e la n t : 
O leśnick i:

Sandulak, T. Staruch, A, Staruch, Le­
wicki, Makuch, Kurowiec, Sodomora, 
Kołpaczkicwicz, Tracz, Hanczakowski, 
Kiweluk, Skwarko, W inniczuk, Dumka, 

Korol.

I n t e r p e l a c y a

do c. k. Rządu posła d ra  E. Oleśni­
ckiego i to w. w7 sprawłie pokrzywulzenia 
robotników7 przez firmą W olf Ziman 

W Wj'godzie pow'. Dolina.

Semion Kiszczuk, gopodarz z No- 
wosielicy pow'. dolińskiego, m iał syna 
Teodora  Kiszczuka, który jako  dziemi}' 
robotnik pracowTał w| tirmie „W olf ( ii- 
ma 11 " w  Wygodzie i był zgłoszony i o- 
płacał kasę chorych.

Dnia 10, czerwrca 1009 zasłali! Fe­
d o r  Kuszczak, a jego ojciec Semion 
otrzymawszy dnia 11. ezenvca 1909 
z zarządu tartaku  kartkę do lekarza*, 
udał się do fabrycznego lekarza Ka­

sy chorych dra  Józefa Klaftena z pro­
śbą, b}- pojechał do Nowrosielicy 21/2 
kim. drogi,, gdzie leżał chory Fedor. 
Lekarz jednak  nie chciał bezwarunkowa) 
jechać, natomiast kazał przywdeżć cho­
rego do siebie, co też uczyniono dnia
12. czerwca 1909. Kiedy 12. czerwca 190!) 
stan zdrowia chorego bardzo pogorszył 
się, był ojciec jt go 3 razy u dra  Kla­
ftena a drugi brat jego Michał dw'a razy 
z żądaniem, ażeby jechał do Nowosie- 
licy, jed n ak  lekarz nie pojechał a żądał 
znowui, by chrego przywieziono do niego. 
Poniewrażt z pow odu  bardzo groźnego 
stanu chorego nie m ożna było w' żaden 
sposób wieść, sprow adził ojciec Semion 
Kiszczuk lekarza dra  Joachim a Kostcr- 
kiawicza z Doliny, k tórem u zapłacił 
16 K a ten powiedział, że żadnego ra ­
tunku nie może dać, bo już spóźniono. 
Fedor Kiszczuk um arł  dnia 22. czerwca 
1909 licząc 20 lat.

Po myśli i; 11 statutu fabrycznej 
Kasy chorych w Wygodzie należą się 
koszta pogrzebu w wysokości 20-krol- 
nego dziennego wynagrodzenia, wr tym 
wy padku 20 X  1 K 70 h =  34 K. Se- 
mionow i Kiszczukowi wwpłacono jednak  
tylko 11 K i cztery deski na trum nę 
w'artości najwwzej 6 K.

Semion Kiszczuk po dzisiejszy dzień 
pom im o wszelkich próśb i upom nień 
nie otrzymał ani przynależnego m u  po­
grzebowego aui zw rotu  kosztów na le­
karza i aptekę.

W obec tego zapytują podpisani:

1) Czy w iadom y jest c. k. Rządowi 
powTyższy stan rzeczy 7

2) Czy gotów' jest c. k. Rząd po­
ciągnąć w idnych do odpowiedzialności, 
spow odow ać w'5'płacenie Semionowi 
Kiszczukowi należących się mu sum  
i postarać się o to, by na przjrszłość 
takie traktowanie robotnikow' było nie­
m ożliwa ?

I n l f t p e l a n T : 
Oleśnicki.
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Sandulak, Lewicki, Makuch, Kurowiec, 
Kiweluk. T. Staruch, A. Staruch, Skw ar­
ko, Dumka, Korol Kołpaczkiewicz, Tracz, 

Sodomora, Hanczakowski.

I n I e r  p  e 1 a c y a

do c. k. Rządu posła d ra  E. Oleśnickie­
go i tow. w spraw ie  zarządzenia w ybo­
rów Radt gminnej w  Łanczynie (pow.

Nadworna).

Jeszcze w  lutym 1909 skończyła się 
6-letnia kadencya Rady gminnej w Łan- 
czynic i według ustawy pow inny były 
być rozpisane bezzwłocznie now e w y­
bory, ale na wielkie rozgoryczenie 
wszystkich mieszkańców wsi nie tylko 
do tej pory  wybory nie od Indy się m i­
m o wszelkich urgensów u w ójta Ofen- 
bergera  i w  starostwie w  Nadwornej, 
ale i nie ma najmniejszej nadziei, aby 
w najbliższej przyszłości odbyły się. 
Trzeba dodać, że dotychczasowa Rada 
gm inna w Łańczynie i tak całkiem bez­
praw nie  urzęduje już przez cztery lata, 
bo na na (30) trzydziestu radnych  dzie­
sięciu umarło, a dwóch przeniosło się 
z Łanczyna do innych miejscowości. 
Tych dw unastu  radnych  zabrakło jeszcze 
przed czteru latami. Faktem  jest, że li­
czne posiedzenia Rady gminnej odby­
wały się bez kompletu, a mim o tego 
przyjmowały różne uchwały. ] tak np. 
9 bm. odby ło się posiedzenie Rady' bez 
kompletu, a przyjęto kilka uchwał. Np. 
uchw alono d la  Moszka B irnbaum a za­
pomogę 250 K chociaż on nie jest przy­
należny do gminy, drugiem u żyalowi 
B oruchow i Stron uchw alono koncesyę 
na wino i res-tauracyę i t. d. Miejscowy 
w ójt Ofenberger chcąc utrzymać się 
najdłużej przy władzy', uspraw iedliw ia  
się przed mieszkańcami, że wybory nie 
mogą się prędko odbyć z pow odu  świąt 
żydowskich a następnie katolickich.

W obec tego zapytują podpisani:

1) Czy w iadom e są c. k. Rządowi 
te niemożliwe s tosunk i1.'

2) Czy gotów jes t  c. k. Rząd zarzą­
dzić, ażeby w ybory  do nowej Rady 
gminnej w Łanczynie były jak  najp rę­
dzej rozpisane i p rzeprow adzone?

I n te rp e la n t :
Oleśnicki.

Sandulak, Lewicki, Makuch, Kurowiec, 
Dumka, Winniczuk, T. Staruch, A. Sta­
ruch, Sodomora, ivw eluk , Skwarko, 
Hanczakowski, Korol, Kołpaczkiewicz, 

Tracz.

I n t e r p e 1 a c y a

do W ydziatu krajowego p. d ra  Oleśni­
ckiego i tow. w  spraw ie n ieprawnego 
przytrzymania przez W ydział po w Ta­
lowy w Bóbrce Kasy gminnej gminy 

Sarniki

Przed kilkunastu laty przyTją ł  W y­
dział powiatowy" w Bóbrce Kasę gm inną 
gminy Sarniki pod swój zarząd i po­
m im o tego, że jest  ona daw no upo­
rządkow ana i że w  gminie są obecnie 
wszelkie w arunk i jej należytego roz­
woju, nie chce jej gminę oddać.

Ponieważ zarząd Wyrdziału powia- 
owego jest tydko środkiem  przechodo- 
wym, który gminy p raw a  zarządu swej 
kasy nie może pozbawić, zapytują pod­
pisani :

1) Czy w iadom y jest ten fakt W y- 
działowi k ra jow em u?

2) Czy W ydział krajowy gotów jest 
spowodować, 'aby Kasa .gminy Sarniki 
była w Zarząd powyższej gminy jak  
najprędzej oddaną?

In te rp e la n t :
Oleśmcki.

Sandulak, Lewicki, Makuch, Kurowiec, 
T. Staruch, A. Staruch, Tęacz, Kołpa­
czkiewicz, Sodomora, Skwarko, inni- 

czuk, Dumka, Hanczakowski, Korol.

I n t e r  p e 1 a c y a

posła K urowca i tow. Jego Ekscełencyi 
p. Namiestnika w  spraw ie lekceważenia
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ruskiej m ow y w korespondencyi urzę­
dowej z ruskiem i stronam i przez c. k.

Starostwo w Dolinie.

Pow iat doliński jest czysto rusk im  
powiatem , ao liczy około 90% czysto 
ruskiej ludności, jednak  c. k. Starostwo 
w Dolinie ze s tronam i ruskiemi, omi-" O
nami i ruskiemi towarzystwami używa 
wyłącznie polskiego języka — jak  załą­
czony ałegat wezwanie c. k. Staro­
stwa w Dolinie do W ydziału czytelni 
Proświty  w Mizuniu starym, najlepiej 
stwierdza pow tższy  fakt

Podpisani zapytują Jego Ekscelen- 
cyę Pana Namiestnika, co zarządzi, ażeby 
na przyszłość c. k. Starostwo w Dolinie 
z ruskiemi stronam i używało w słowie 
i piśmie ruskiej mowy'?

In te rp e la n t : 
dr. Kurowice.

Sandulak, W inniczuk, Dumka, Oleśni­
cki, Skw arko, Hanczakowski, A. Staruch. 
Korol, Krysowaty, Makuch, Kiweluk,

Sodomora, Lewicki, T. Staruch.

W  n i o s e k

w spraw ie  nadużyć żandarm ów  p ru ­
skich i p racodaw ców  niemieckich wzglę­
dem robotników  sezonowych galicyj­

skich.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, aby robo­

tników sezonowych udających się w gra­
nico państw a niemieckiego wziął w o- 
bronę przed szykanami i nadużyciami 
organów rządowych jjruskich, oraz przed 
pokrzywdzeniu ze strony tamtejszych 
pracodaw ców .

We Lwowie, dnia 1. pażdziern. 190!).
Wnioskodawca :

Stojałowski w. r.

Olćśnicki, Makuch, Jedynak, Adam, Stet- 
czylc, T Staruch, A. Staruch, Stapiński 
Pawlewski, Merunowicz, Tertil, Myjak 

Skołyszewski. Marszałkowicz, Szwed.

W n i o s e k  n a g ł y

Zbiory prszenicy i żyta w  roku bie­
żącym wypadły  w  większej części kra­
jó w  m onarchii auslryackiej i w kró le­
stwie W ęgierskiem niepomyślnie, jio- 
wodując ustalenie wysokich cen jio- 
wyższych artykułów.

Zważywszy, że najuboższa ludność 
tak wiejska jak  miejska, wskutek wy­
sokich cen m ąki i chleba tych najw a­
żniejszych artykułów żywności, dotkli­
wie na tern cierpi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, aby na dro­
dze' właściwej wyjednał zawieszenie cła 
na pszenicę i żyto do dnia 1-go lipca 
1910 r.

W nioskodawca : 
Maryewski.

]\jńiss, Ciuchciński, Rutowski, Fedoro­
wicz, Michałowski, Tertil. Randrowski. 
Jabłoński, Doliński, Saro, Adam, Schul­

ze!, Landau, Wasung, Pieluch.

W n i o s ę  k

Zważywszy, iż zachodzi jioważna 
obawa, iż c. k. Rząd nie m a zamiaru 
w  przyszłości udzielać refakcyi d la  trafu 
sportów  kolejowych spirytusu przezna- 
czoneho do eksportu i wywozu do kra­
jó w  aljiejskich:

zważywszy, że w chwili gdy spiry­
tus stać, się ma jednym  z głównych 
źródeł środków  do wvj)rowadzenia kra­
ju i państw a z trudnego położenia fi­
nansowego,. unikać należy wszysskiego, 
coby na jego p ro d u k c ję  źle wpłyńąć 
mogło, a przesilenie związane z jiod- 
niesieniem podatku pogorszyć;

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

W zywa się c. k. Rząd, aby refakcyi 
przyznawanej dotąd d la j  transjjortów 
spirytusu przeznaczonego do eksportu 
i wywozu do krajów aljiejskich udzie-
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lal i nadal, a toni samem, alty termin 
naznaczony na dl. grudniu 1). r. w  Nr. 
75. z 1). r. Dziennika rozporządzeń ko­
lejowych przedłużył na razie, jak zwy- 
klę do końca kampanii Lj. do 31. sier­
pnia 1910

W ir Lwowie-, dnia 23. września 1909.
* i / /

W nioskodaw ca :
Paygert w. r.

Mycielski, Uzcez, A. Theodorowicz, P i­
łat, W 1. \\  ( ząjkowski, Halhan, A. Rru- 
nicki, (.iclecki, Starzyński. Raciborski, 
Niezahitowski, Hupka, Piniński, Lasko­
wski .1. Brunicki, Horodyski, St. H. Ba- 

deni, Weiser.

W n i o s ę  k.

Uchwałą z dnia 20. marca 1899 r. 
uznał Y\ ysoki Se,H*i projektowani! kolej 
żelazną o torze norm alnym  z P rzew or­
ska do Dynowc za użyteczną ze wzglę­
du na interesu kraju i udzielił na rzecz 
tej kolei ,g\\ arancyi dochodów dla ka­
pitału pierwszeństwa w wysokości ko­
ron 3,100.000. I chwały tej nie przedło­
żył c. k. Bząd do najwyższego zatw ier­
dzenia, ponigważ, jak  się później poka­
zało, władze wojskowe hudow ie  kolei 
żelaznej Przew ork-D ynów  wogóle były 
przeciwne. Dopiero po wieloletnich per- 
traktacyaeh zgodziło się e. k. Minister­
stwo wojny na budow ę wąskotorowej 
kolei Przework-Dyoow' i to po złożeniu 
rew ersu  demolacyjnogo przez koncesyo- 
naryusza.

N'' ńui sposob zamiast pienvotnie  
żądanej i uchwalonej kolei żelaznej 
norm alnotorow ej przyszła do skutku 
wąskotorow a kolej miejscową.

Kapitał zakładowm Lej kolei wynosi 
l ę ł  18.4000 K. /  czego na pożyczkę p ierw - 
s /eńsiw a gwarantowania przez kraj p r z y ­
pada 2,901.000 K. Obciążenie funduszu 
krajowwgo przew idziane w7 j)ow7ołanej 
na y s tę p ie  uchwale \ \  yso.kićgp Sejmu 
/osta ło  wdęc wrskutek zmiany typn ko­
lei P rzew orsk-D \nów 7.o I8(ij)()() K zre-

dukowaune, jednakże oszczędność ta oka­
zała się w7 gruncie rzeczy fatalną, bo 
rentow ność wąskotorowej kolei jest tak 
mała, że dopłaty gwaurancyjne pochło­
nęły już całą powyższą sumę chwilo­
wej a wwmuszopej oszczędności. Po 
koniec r. 1908 dopłacił fundusz krajowy 
z tytułu gwara ncyi dochodów’ udzielo- 
nej na rzecz kolei1 miejscowej Prze- 
w7orsk-I)ydnów7 kwotę - 't3(>.034 K 57 gr 
a ponieważ nie, ma nadziei, ahy rento- 
wrność tej linii sam a przez się mogła 
się kiedyś podnieść, przeto liczyć się 
trzeba z daTszcm, stałem ohciążeniem 
krajow7ego funduszu kol('jow7ego w7 przc- 

Jcrętnęj kw7ocie 80.000 K rocznie odpo­
wiadającej kapitałowi 1,(>00.000 K. Przy­
czyny niedostatecznej rentowmości kolei 
Prze w7ork-D ynów  tkwią wy łącznie w ró ­
żnicy szerokości toru, która nie dozwaula 
na przejście w7agonów7 z linii lokalnej 
na głów ną i w7yw7ołujp konieczność prze­
ładow ania  posyłek w stacyi złączenia. 
Przcładowumie nie tylko, że przedłuża 
czas transportu i podraża jego koszta
0 kilka koron na w7agonie, ale w7 do­
datku staje się przyczynią licznych uszko­
dzeń towaru a niektórą': artykuły’ prze­
ładow ania  wogóle me-znoszą.

W skutek niemożności przechodze­
nia państwowego taboru w7ozowręgo na 
kolej wąskolorow7̂ , panuje na tej osta­
tniej podwójny brak wagonów7, a mia- 
nowdeie: o ile się rozchodzi o posyrki 
zwyyczajne f zboże, drzew7o, buraki, żwir
1 t. jS) b rak  sporady czny w7 czasie peł­
nej kampanii, o ile się rozchodzi o to­
w ary  wymagającą do przewozu wozów7 
speeyalnych, jak  w7ozów7 bydlęcych, cy­
stern. w7ozów na mięso, piwo i l. p. 
hrak  ustawiczny7, ho kolej miejscowa) 
nie ma wrcale takich wozów a wszech­
stronne uzupełnienia jej taboru  jest rze­
czą wykluczonĄ. Wobec fego kołej innej 
scowa traci gros transportów, które te- 
zra jak dawmiej -przewozi się d rogą  bi­
tą — a okolica fyacEkorzyści ekonom i­
czne, spodziewane i słusznie wymagane.-- 
od drogi żelaznej

2
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Stosunki tę pogorszą się jeszcze, 
gdy przyjozie do skutku projektowana 
kolej żelazna w dolinie Sanu: Prze- 
my śl-DyTnów'-Brzozow -Rymanów. W ten­
czas kolej Prze\voi sk-D ynów stanie się 
pod względem technicznymi i kom er- 
pyonalnym wprosi bezprzedmiotową, ho 
nie ma przykładu, aby' kolej wąskoto­
row a łączyda dwie linii kolejowe o fo­
rze normalnym. Przeciwnie, kolej żela­
zna Przeworsk-Dyr.ów o torzc nor­
m alnym  nabrałaby' w  tym wypadku 
bardzo doniosłego dla kraju i oko­
licy znaczenia a to jako  linia tran- 
sitowa łącząca najkrótzsą rutę kolet Ka- 
ola L udw ika i szlak P rzew orsk-H orw a- 

dów-Nodbrzezie z koleją transw ersalną 
i z Węgrami.

Zważywszy, że koleje wąskotorowi] 
o charakterze puhlcznymi są jeszcze w o­
bec zaniedbanych stosunków kom unika­
cyjnych naszego kraju taktycznie ana­
chronizmem , ho przedewszystkiem uzu­
pełnić należy' sieć kolei pełny eh :

zważywszy, że Wysoki Sejm w swej 
pierwotnej uchwale sam już uznał po­
trzebę i użyteczność norm alnotorow ej 
kolei żelaznej P rzew orsk-D ynów  :

zważywszy, że w ąskotorow a kolei 
P rzew orsk-D ynów  ekonomiczny m po­
trzebom okolicy absolutnie zadość nie 
czyni i uczynić nie m oże jj i  trwale ob­
ciążać będzie krajowy fundusz kolejow ;

zważywśky, że projekt kolei żela­
znej cv dolinie Sanu, siłą faktów wywm- 
łuje konieczność zmienienia typu kolei 
miejscowej Przeworsk-Dynów

zważywwszy, wreszcie że ofiara w y­
m agana na radykalną sanacyę stosun­
ków' w  każdym razie, mniejszą będzie, 
aniżeli dotychczasowa obciążenie krajo- 
W't'go funduszu k o le jo w e g o ;

Podj)isani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się W ydziałowi krajow em u

1. aby pod względem technicznym 
i kom ercyalnym  zbada! svraw'ę przebu­
dow ania  wąskotorowej kolei Przew orsk- 
Dynów^yna kolei no rm alno to row ą;

2. aby na wypadek korzystnych wy- 
ników' tych badan przeprowadził z e. k. 
Rządem rokow ania  celem wyjednania 
wynłatncgo udziału państw'a w kosztach 
p rzebudow y':

3. aby z wykonania  tych poleceń 
zdał spraw ę na najbliższej sesyi sej­
mowej.

W nioskodawaa :
Zardecki w  r.

Wasung, Lew'akowrski, Szwed, Krężel, 
Jampolski, Styła, Rernadzikowski, Lie- 
luch, Skrzyński, A. Lubomirski, Stapiń- 
ski. Skołyszew'ski, Witos, Roj ko, Jedy ­

nak, Myjak, Stcfczyk.

W n i o s e k
i posła Sobolewskiego i tow. w sniaw ii

rew'i/wi ustawrv z dnia 24. kwietnia 1<SD I.
Dz u. k r  Nr. U)

W niosek ma na celu spow odow ać
rewdzyę ustawy'z dnia 24. Kwietnia 1891 
Dz. u. kr. Nr. 19, która rozkładając cię­
żary na cele. szkolne nierów nom iernie  
krzywdzi wr wysokim stopniu bardzo 
wiele gmin wdejskieh, jak  niemniej 
i miejskich, a mianowicie:

Na podstaw ie^brziniem a art. i-go 
powołanej ustawy pozostają w'szelkie 
dawmiejsze zobowńązpnia gmin, korpo- 
racyj, instytucyj lub osób prywatnych 
w swej mocy, wskutek czego dzieję się^ 
że przew ażna część gmin wiejskich 
w' kraju płaci po myśli orzeczenia o r­
ganizacyjnego znacznie więcej, jak  (i0/,, 
ustaw'owej prostacy na płace nauczy­
cieli, pi»estacya ta dochodzi kv niekto- 
ry'ch gminach naw'et do 34u/dfc są to prze­
ważnie gminy, których oyarność, prze­
kraczająca nieraz ich możność mate- 
ryalną, sphiwiła, że szkoła istnieje u nich 
piż od kilkudziesięciu lal a więc gmi­
ny, które za swmją gorliwmsć bywmją
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niejako karane, gdyż opłacają znacznie 
większe dodatki na place nauczycieli 
.jak te gminy, które wcale się o szkołę 
nie starały a otrzymawszy ją dopiero po 
w ostatnich latach, za swą opieszałość 
płacą tylko (i% na powvższv eel.

W  ł a w dz i fii1 d r n ł i  ustęp art. I-go za- 
pew nia gm inom  wie jsk im  ulgę w tych 
ciężarach, zniżając ich zobowiązania 
o 3f/0, jednak  są te ulgi bardzo małe, 
a korzysta /  nich niestety bardzo mało 
gmin, głównie dlatego, że nie umieją się 
o to upomnie-ć.

Jakaż znowu krzywda w tym kie­
runku dzieje się miastom, pozwolę so­
lne na przykładz e to wykazai

W Samborze pobiera urząd podat­
kowy 130.819 K podetków  państwowych 
a ponieważ Sam bor należy do rzędu 
tych miast, które płacą na płace nau­
czycieli 9°/0 dodatku do podatków, więc 
powinienby urząd podatkowy pobrać 
nadto ll./ '93 K od kontrybuentów  na 
cele rządowe, a gdyby ta kwota nic wy­
starczała, pokrywałby resztę fundusz 
krajowy. Tym czasem rzecz się ma ina­
czej, miasto Sam bor ma mieć majątek, 
co zdaniem  mojem należy do dalekiej 
przeszłości, więc płaci na podstawie 
orzeczenia llady szkolnej krajowej za­
miast 11 793 K aż 18.826 K c/vli każdy 
opodatkow any wr Samborze płaci na 
płace nauczycieli przeszło l r a z y p o 9 ° / 0 
dodatków  do podatkowo

Wpraw dżie gmina Sam bor rekuro- 
wała przeciw' orzeczeniu Iłach szkolnej 
krajowej, jednak bezskutecznie a chcąc 
pokryć powyższe podatki, nałożyła 10 %  
dodatków' do podatków;, co wynosi 
ó 1.000 k  a zapłaciwszy 13.826 K tylko 
na cele szkolne i mając inne jeszcze 
ró/pip wy datki, musiała wyszukać now e 
źródło dochodu, zaprowadziła  podatek 
czynszowy, przez co wzmogły się w mii1- 
ście ciężary podatkowi do tego stopnia, 
że ludność miasta jest w prost zagrożo­
na w sw ej egzystencyi

To samo. co powdedziałem o Sam ­
borze, muszę powdddzieć i o innych tego 
rodzaju miastach w  kraju.

Dane powyżej naprowmdzone do­
wodzą,-że-miasta lożą na ęele szkolne 
niestosunkow '0 bardzo wdele i w ięc słu­
szną jest rzeczą, że trzeba temu zara­
dzić, a zwłaszcza, jeżeli się uw'zględni. 
że do szkół miejskich uczęszcza wdele 
dzieci zamiejscowych, jak  n. p. w Sam­
borze uczęszcza na 2.060 dzieci przeszło 
100 zamiejscowych.

WTeszcięjJz uwągi na ustanie praw a 
propinacyi z końcem 1910 roku, będą 
miasta w swoich dochodach baidzo 
uszczuplone, dlatego wszelkie ulgi w do­
tychczasowych ciężarach będą d la jm ch  
bardzo pożądane.

Tak samo niesprawdcdliw'ą jest 
ustawa w arlyduile 6, 6 i 8, gdzie jesl 
m ow a o kw7ócie ryczałtowej, jaką  coro­
cznie określa Rada szkolna okręgowa.

kw'ota ta nicjednokretnie przew yż­
sza 10% dodatków’ do podatków' a cho­
ciaż nadwyżkę powinien pokrywuić fun­
dusz krajowy, nie zawj.sze tak się dziej'.1, 
gdyż postępywanie w takich wwpad- 
kaeh jest zaw ikłane, sprawni musi prze­
chodzić przez kilka instancyi, a gminy 
lego nie rozumiejąc, płacą tyde, ile im 
każą.

W art. 9. jest mo\ya o nadzwwc/łaj- 
irsch wydatkach na cele szkolne np. 
gdy chodzi o budow ę szkoły, zakupno 
gruntu itp. Za“wisło to od orzeczeńih 
Rady szkolnej okręgowej, ile strony 
konkurencyjne mają na ten cci płacić, 
z Zastrzeżeniem! jednakże, że wy datek 
ten nie może przewyższać 10% dodat­
ków i nie może być dłużej pobierany 
jak przez 3 lata, a gdyby to nie w ystar­
czało, resztę pokryje fundusz krajowy.

Jak ten artykuł bywya stosowany 
W' praktyce, niech ilustruje laki że znam 
wypadki, gilzie gminy płacą około 200%-- 
dodalków' na len cel, a czasami dłużej, 
jak 3 lala.
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W przekonań1 ib,1 że lo, co dotych­
czas powiedziałem , wystarczy na um o- 
tywow anie- wniosku, wnoszę :

W ysoki Sejm raczy uchwalić

Poleca się W ydziałowi krajow em u, 
niw w porozum ieniu  z c. k. Radą szkol­
ną krajow ą w ypracow ał do najniższej 
sesyi sejmowej projekt ustawy z 24. 
kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 19, zmie­
niającej jaj postanow ienia  w ten spo­
sób, iżby ciężary na cele szkolne rów no­
miernie rozliczone były w akdym  kraju, 
a poszczególne gminy zwolnic od do­
tychczasowych zobowiązań, bez wzglę­
du na to, czy o to proszą, czy nie.

W n io sk ąd a w ca : 
Sobolewski w. r,

Gniewosz, Pastor, Marszałkiewicz, Rit- 
tel, A. Rrunicki, Le-o-, Jabłoński. Ko­
złowski, Merunowiez, Turti I, Maryew- 
ski, .Michałowski, Kieski, Sare, Maiss, 
Sala, Loewenstein, Paw lewski. B e ­

dnarski.

I n t e% p e 1 a c y a 

do Wysokiego W ydziału krajowego.

W miesiącu maju r. b. otrzymała 
gmina Maruszyna za pośrednictwem 
c. k. starostwa w Nowym Targu zawia­
domienie, żc w pewnej z ochronek w ę­
gierskich znajduje się na utrzymaniu 
troje dzieci Antoniny Stanek pochodzą­
ce j  z Maruszyny. Aby uniknąć ponosze­
nia dalszych kosztów utrzymania prze 
bywających w  ochronce alzicPaą wysłała 
zwierzchność gm inna po stwierdzeniu 
przynależności Antoniny Stanek do gmi­
ny, oraz po wyszukaniu za pośrednict­
wem starostwa miejsca: pobytu dzieci, 
swego delegata, w  osobie Stanisława 
Bartoszka do Yeszpyem celem sprow a­
dzenia tychże, do gpuny.

Zarząd jednak  ochronki mimo, £a, 
urzędowąitj hyl na czas uwiadomiony 
o wysłaniu delegata - mimo, że tenże 
wysłannik wykazał się w iarygodemtn

pełnom ocnictwem , dzieci wydać nie 
chciał, wręczył m u  natomiast pismo 
(z 18. sierpnia-. 1900 1. (>130) do gminy, 
że nie potrzebuje się nadal o te dzieci 
troszczyć, gdyż zabiera je  pod swoją 
opiekę „węgierska liga ku uchronię 
dzieci",

W  ślad zatem pismem otrzymała 
Maruszyna rachunek na 519 Iv 20 h za 
utrzymanie dziPci od 7. września 1908 
do 31. sierpnia 1909, a to po 10 miesię­
cznie. za 9-letniego Grzegorza, po 1 1 K 
zą£’za 0-lctniego Michała i tyleż za 1- 
letnią Annę.

Z powyższego widać, że gmina w y­
m ieniona poniosła już znaczne koszta 
dalękiej podróży swmgo delegata, że bę­
dzie m usiała zapłacić jeszcze 519 K 20 
h, a to tylko na to, bv wzniocnió ży­
wioł madziarski, o co się już  „liga'-' po­
stara, wychow ując dzieci te te w duchu 
i w środow isku czysto madziarskim, 
które zatem uwriżać należy zą .straćone  
nie tylko dla kraju, ale i dla rodziny.

Przytoczyliśmy ten konkretny wy- 
padek, niestety jeden z wiciu — aby 
w należytein świetłe przedstaw ić postę- 
w anie instytucyj i władz węgierskich, 
a zwłaszcza t. z. o ch ronek  państwowych, 
które.! nie są instyducyami lilantropijne- 
mj lecz politycznemi, a których prawie 
wyłączneni zadaniem  jest madziaryzo­
wanie innoplemieńców, a przfettewszysl- 
kiem ochronki te z predy lekcyą w yła­
pują dzieci polskie dorastająck, by je 
wychow ać na Madziarów, a ze sposobu 
przeprow adznia  korespondencyj z na- 
szemi w ładzam i dla stwierdzenia przy­
należności aż nadto widocznem jest, że 
leży w ich interesie aby dzieci przyjęte 
do ochronki jaknaj dłużej w niej pozo­
stawały na koszt gmin przynależności, 
od których znów nasze władze narosłe 
nieraz do wielkich sum koszta bezkry­
tycznie ściągają.

W ten sposób za pieniądze polskie 
fabrykuje się z dzieci polskie® nowoży­
tnych janczarów  m adziarsk ich!!
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Wobec tych powszechniej znanych, 
a dokum entam i autentycznymi popar­
tych faktów, zapytują, podpisani Wysoki 
W y d z ia ł :

1. Czy mu znane jest postępowanie 
inslytuc^j i rządu węgierskiego, mająSe 
na celu w pierwszym rzędzie w y n a ro ­
dowienie polskich dzieci za pieniądze 
od polskich gmin ściągane i

2. Czy zamierza w tej spraw ie coś 
uczynić, ażeby ochronić zarów no gminy 
jak  i kra ' przed stratami materyalncm i 
jak  i utratą w ludności jir;

In te rp e lan t : 
tBednarski.

Maryewski, Sobolewski, Adam,' Doliń­
ski, Rayski. Kędzior. Leo, Battaglia, Sto- 
jałowski. Szwed, Merunowicz, Fedoro­
wicz, Sala, Rittel, Michałowski, Jab łoń­
ski, Stelćzyk, Maiss, Łazarski, Kieski, 

Schńtzel.

Marszałek oznajmia, że odczytane 
wn.aski umieści na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń; inter- 
pelacye zaś odstąpi p. Komisarzowi 
rządowem u, względnie W ydziałowi k ra­
jow em u.

Tzha przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierwszym 
jest:

Pierwsze czy lanie sp raw ozdania  W y­
działu krajowego o podwyższenie w a­
lów ochronnych rzeki Łęgu w pow ie- | 
tarnobrzeskim.

Sprawozdawca p. 1 dat w nosi o prze­
łomie t e g o  p r z e d ł o ż e n i a  komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Izba uchwala ten wniosek bez roz- 
pracy y.

Następuje:

Pierwsze czytanie spraw ozdania  W v- 
działu kraiowego weprzedmioeie zmiany 
niektórych postanów ień ustawy o rybo-

łostwie z dl października 1887 dz. u. kr 
Nr. 37 z r. 1890.

Sprawozdawca j). Piłat uprasza 
o usunięcie tego przedłożenia z porządku 
dziennego Izby.

Marszałek uzuwa te spraw ę z po­
rządku dziennego.

Następuje :

Dalszy ciąg rozpraw y nad wnioskiem 
nagłym p. Myjaka i tow. w sprawia, 
traktatów handlow ych z państwami 
bałkańskiemi.

W niosek ten opiew a:

W  n i o s e k  n a g ł y

w spraw ie traktatów  handlow ych z pań- 
stwami bałkańskiem i.

Zważywszy na groźne następstwa 
dla rolnictwa krajoweSo w razie dojścia 
do skutku prze gotowanych przez c. k. 
Rząd do ustawodawczego załatwienia 
trautatów handlow ych z R um unią i in- 
nami państwam i bałkańskiemi.

Pod|)isani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm ponaw ia j®  uchwalę z dnia 12. 
m arca 1907 wzyw a c. k. Rząd by nie 
dopuścił do otwarcia jjfcranicy ru m u ń ­
skiej i serbskiej tak d la im portu  żywego 
bydła i nierogacizny, jako  leż i bitego 
mięsa, oraz by nie zezwolił na przewóz 
bydła juu i mięsa do cćsarstwa niemiec­
kiego. inaczej jak  tylko w wagonach 
plom bow anych i przy zachow aniu  naj­
dalej idących środków  ostrożności.

W e Lwowie, dnia 23. września 1909

Wnioskodawca : 
Myjak w. r.

Pieluch, Sty łat Bojko, Jedynak, Kędziel, 
Milos, Slapiński, Wasung, Kędzior, Ko­
rowiec, Jampolski, Skołyszewski, Stel-
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czyk, Długosz, Lewicki, Kiweluk, Sodo- 
mora, Dumka, Skwarko, Długosz, Lew a- 

kowski, Staruch, Sandulak.

Marszałek udziely.głosu generalnem u 
mówcy przeciw nagłości wniosku p. 
Myjaka.

Przem aw ia  p. Battaglia jako  gene­
ralny m ówca p rz e c i w nagłości wniosku 
p. Myjaka.

Marszałek wzywa posłów, by nie 
przeszkadzano mówcy.

Przem aw ia  dalej p. Rattaglia.

darszałek  wzywa, by nie przery­
wano mówcy.

Przem aw ia  dalel p Battaglia.

P rzem aw ia  p. Oleśnicki jako gene­
ralny m ówca za nagłością p Myjaka.

Marszałek udziela głosu p. Stapiń- 
skiem u dla sprostow ania  laktów wzy­
wając go, by ograniczył się do sprosto­
w ania  faktów'.

Przemawda p. Stapiński dla sp ro ­
stowania faktów.

Izba uchwala  jednogłośnie nagłość 
wmiosku p. Myjaka.

t Marszałek oznajmia, że p. Laskowski 
postawdł form alny wniosek o przekaza­
nie komisyi gospodarstwa krajowego 
tego nagłego wmiosku.

Przemawda p. W asnng i w nosi 
w  razie uehwmlenia w niosku p. Laskow ­
skiego, by komisya gospodarstwa k ra­
jow ego przedłożyła w  tym przedmiocie 
sprawmzdanie do dni f>.

Przemawda p. Skołyszi wrski i wnosi 
o imienne głosowmnie nad wmioskiem 
p Laskowskiego w tej sprawde.

Przem awda ,p. Kozłowski.

Przemawda p. Piniński i wnosi, by 
kon rsya  gospodarstwa! krajowmgo w* ra­
zie przekazania jej wniosku nagłego p. 
Myjaka zdała w  tym przedmiocie sp ra ­
wmzdanie do dn 8.

Przemawda p. Korol.

Izba nie popiera wmiosku p. Sko- 
łyszew7skiego o i inienne głosowmnie nad 
w nioskiem  p. Laskowskiego.

Izba uehwmla przekazanie wmiosku 
nagłego p. Myjaka komisyi gospodar­
stwa! krajowmgo, zgodnie z wmioskiem 
p. Laskowskiego za którymi ło wmio- 
skiem padło 68 głosów'.

Przem aw ia  p. Stapiński.

Przemawda j). Skotyszewsł i i wnosi 
o imienne głosowmnie nad term inem  
w którym komisyąima przedłożyć spra- 
wmzdanię w tym przedmiocie.

Izba nie popiera wmiosku p. Skoly- 
szewmkiego, a oddzielnie uehwmla wmio- 
sek formalny p. Pinińskiego, by kom i­
sya gospodarstwa! krajowego zdała 
wdyin przedmiocie spraw ozdanie do 8 
dni.

N astępuje :

S ]> i- a w o z  d a n i e

komisyi budżetowmj o zamknięciu ra ­
chunków' funduszów' krajowwch za rok 

1908

Spraw ozdaw ca p. Głąbińsld uwml- 
niony na wniosek sekretarza p . | l r b a ń -  
skiego od czytania spraw ozdania odcz- 
tuje następujące wmioski komisyi.

Wysoki Sejm raczy uchwailić :

1. Sejm ud.dela W ydziałowi krajo- 
wminu absolutoryum  z rachunków  I w -
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pluszów budżetem objętych i do tow a­
nych za rok 1 ‘H)<S.

2. Powyższa uchw ała  obejmuje; tak­
że absoluloryum  dla c. k. Rady szkol­
nej krajowej z działu wydatków krajo­
wego fuduszu szkolnego emerytalnego 
za rok i m

3. Rachunki funduszów samoist­
ny cn budżetem nie objętych, wykaza­
nych w dziale (i.,, przyjmuje Sejm do 
wumomości.

Marszałek otwiera rozprawę.

Przem aw ia p. Lewicki.

Przem awia p. Stojałowski.

P rzem aw ia  członek \Yvdz. kraj. p. 
Piłat.

P rzem aw ia  p. Stapiński

Przem aw ia p. Makuch

Izba uchwala zamknięcie rozpraw y 
ogolnej na wniosek sekretarza p L i ­
bańskiego.

Na zapytanie Marszałka oznajmiają 
posłowie zapisani do głosu, że przema­
wiać będą, a mianowicie p. Stojałowski 
za, pp. Hanczakowski, Sandulak i Kry- 
soyyaty przeciw w nioskom  komisyi.

Marszałek wzywa m ów ców  zapisa­
nych do głosu do w yboru m ów ców  ge­
neralnych.

Przem awia generalny m ówca prze­
ciw w nioskom  komisyi p. krysowaty.

Przem aw ia  generalny mówca za 
wnioskami komisyi p. Stojałowski.

Po zamknięciu rozprawi,' p rzem a­
wia p. spraw ozdaw ca.

Izba przystępuje do rozprawy szcze­
gółowej i uchwnihr oddzielnie oraz bez 
rozprawmy wnioski komisyi, które p. 
spraw ozdaw ca z ikolei odczytuje.

N astępu je :

S p raw o w an ie  Komisyi adm inis tra­
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału k rajo­
wego o krajowych funduszach poży­
czkowych na budow ę koszar dla woj- 
ska, za czas od 1. marca 1908 do 30. 
czerwca 1909.

Sprawozdawca p. Maiss uwolniorn 
na wmiosek sekretarza p. Lrbańsidego 
od czytania spraw ozdania  odcz\iuj«*na- 
stępujące wnioski komisyi.

Wysoki Sejm raczy uchwłilić:

h  Sprawozdanie  Wydziału krajo ­
wego o krajowych funduszach pożyczko­
wych na budow ę koszar dla wojska za 
czas od 1. m arca 1908 do 30. czerwca 
1909 przyjmuje Sejm do wiadomości.

2. Sejm ponawda swroje wezwmnie 
z dnia 21. lutego 1907 i z dnia 30. wrze- 
śnia 1908 i wzywa c. k. Rząd, ażeby 
w drożoną przez c. k. organa podatkow e 
spraw ę opodatkow ania  koszar i innych 
budynkowy przez kraj na umieszczenie 
c. i k. -wojska dostarczonych, podatkiem 
dom owo-czynszowym , zbadał i spow c- 
dow ał stanowcze zaniechanie. akcyi roz­
winiętej W' tym kierunku.

W  rozprawie szczegółowej nikt głosu 
nie żąda Izba przystępuje do rozprawy 
szczegółowej i uchwala oddzielnie oraz 
bez rozprawy wmioski 1 i 2 komisyi 
które p. spraw ozdaw ca z kolei odczy­
tuje.

Następuje i

Pierwesze czytanie wniosku p. Ber- 
nadzikowsskicgo i tow7. o uhvorzenie c. k. 
sądu pow iatow ego w Szczurowej pow. 
Brzesko.

Przem aw ia p. Bernadzikowski uza­
sadniając swój wniosek, a pod wzglę­
dem form alnym  wnosi na odesłanie te­
go wmiosku do komisyi prawmiezej.

Izba bez rozpraw y urłnvala powyż­
szy wniosek.
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N as lęp u je :

Pierwsze czytanie wniosku p. T ra ­
cza i tow. w spraw ie urządzenia przy 
wszystkich zarządach dóbr państwowych 
powiatu kosowskiego składów drzew a 
opalowego i budulcowego dla zaspoka- 
nia potizeb okolicznej ludności.

Przem aw ia p. \ racz uzasadniając 
swój wniosek, a pod względem form al­
nym wnosi na odesłanie tego wniosku 
do kom is j i  gospodarstw a krajowego.

Izba bez rozpraw y uehwmla powwż- 
szydwmiosek.

Następuje u

MicrwEtMey tanie wmiosku p. Skw ar­
ki i tow. w  sp ra w ią  upaństw ow ien ia  
i zmonopolizowaniia Spodków transpor­
towych olejówr ziemnych i rurociągów' 
i przedłożenia projektu nowPH do kra­
jowej uslaww naftowej.

Marszałek oznajmia, zĘł, w porozu- 
mieniu z wnioskodaw cą usuwa tę spra- 
wę z porządku dziennego.

N aslępu je :

Pierw sze czytanie wmiosku posła 
Skwarki i lowr. w  sprawie' budow y dróg. 
1) z Mościsk do Krakowca i dalej Łu- 
ęzowaj 2) z Mościsk do Ruclek.

Ikrzenia wda p. Skwarko uzasadnia­
jąc swmj w niosek, a pod wrzględem for­
m alnym  wnosi na odesłanie tfcgo wmio­
sku do komisyi drogowej.

Izba bez rozpraw y uchwala powyż- 
szy wmiosek.

N astępu je :

Pierwsze czytanie wniosk p. Szwe­
da i tow. oj budowlę mostu na rzece 
Sole w W ieprzu pow. Żywiec.

Przem aw ia p. Szwed uzasadniając 
swój wmiosek, a pod względem form al­
nym  wnosi o odesłanie tego wniosku 
do komisyi drogowej.

łzba uehwmla powwższy wmiosek 
bez rozprawy.

Marszałek oznajmia, że Izba p r z y ­

stępuje do załatw .cnia wniosków na- 
fdVeh. a mianowdeic wniosku nagiego
p .

W niosek ten op iew a:
W  n i o s e k n a g ł y

posła la n a  Risa i to we w* spraw ie udzie­
lenia pożyczki bezprocentowej na 10 
lat członkom gminy Sarzyna w powic- 
ci i Łańcut.

Wysoki Sejmie!

Dnia 12. sierpnia 1000 o godz. d 
popołudniu z n iew iadom ej, przyczyny 
wybuchł ogień i obrócił 116. dom ów 
i 2df stajen i stodół razem 850 budyn­
ków gospodarczych w perzynę. Wszyscy 
pogorzelcy \śą rolnikam i i wszystkie 
plony zebrane z gruntów ^zwdezione , do 
stodół i gumien zostały razem z budy l i ­
kami spalenie; nieszczęśliwym rodzinom 
nic pozostało na jeden bochenek chicha 

nie są w stanie i nie mają ezem obsiać 
swwch gruntów, ani leż wwżywić swych 
rodzin — grozi im głód i nędza.

WobOc czego podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

W zywa się c. k. Rząd, aby bezwłocz- 
nie udzielił pożyczki bezprocentowej 
na 10 lal nieszczęśliwymi pogorzelcom 
z gminy Sarzyna w7 powdecie Łańcut.

W n io s k o d n  \v c ; i : 

lan  Ris.
Slapmski. Krężel. • ieluch. Bojko. Jam - 
polsld, Witos, Myjak. Kędzior, Stefezyk, 
Styła, Sandulak, Skołyszeweski, Łewa- 
kowTski.

Poseł Bis nieobecny wr Izbie.

/  kolei następuje:

W n i o s e k  n a g i  y
p .  Dumki i to m  w t spraw ie gminy Cho- 

| (laczków mały pow. tarnopolskiego
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0 zapomoga z ,pow odu  trzyletniej klęski 
e lementarnej.

Gmina Chodaczków mały powdafu 
tarnopolskiego została nawiedzona cięż­
ką klęską e lem entarną  a to w r. 1907 
dnia 11 sie rpn ią  {wybił grad, a , r .  1908 
zniszczył mróz w czerwcu i długotrwały 
słoty, jakie  były w. tym roku, a w  r. 
1909 z .dn ia  8. i 11. lipca znów giad
1 burza zniszczą 1: p raw ie wszystkie jej 
płody, gilza! spow odow ali p raw ie nie- 
knionąi zgubę i ruinę .mieązkąńGom te.j

' wsi.

Dlatego podpisani .wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić od- 
pow iedną zapomogę dla dotyczącej 
gminy.

W nioskodawca : 
Paw eł Dumka. 

Kiweluk. Oleśnicki, Makuch, Lewicki, 
Hanczakowski, Skwarko, A. Staruch, T 
Staruch, Korol, Tracz, Sandulak, Kry- 
sowaty, Wirmiczuk. Kurowice.

P. D u m k a , uzasadnia nagłość . tęgo 
wniosku, a pod względem fornuilnym 
wnosi na przekazanie tęgo wniosku 
komisyi budżetowej.

Izba bez rozprawy uchw ala  nagłość 
tego wniosku, a oddzielnie 'przekazanie te­
go wnioskup. Dumki komis; i budżetów ej.

Z kolei następuje:

Wysoki Se j n n P " :

W nocy z 2ń. na 26. wrzetśnia b. r. 
pożar zniszczył znaczną część miasteczka 
Lopatyna ])owiatu brodzkiego.

Wobec faktu, że zpowodu tej klęski 
82.) rodzin znajduje się bez dachu nad 
głową m łfd iw szy  prawie cale swoje 
mienie zbiory tegoroczne doszczętire, 
podpisani stawdają wniosek nagły

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Mieszkańcom miasteczka Lopatyua 
w powdecie brodzkim, dotkniętym po-

żayem w  dniu 26. W rześn ia  1909. ISejm  
L i c h w a  lit zapomoOę-r w kwocie ó.OOO K.

Lwów, 28. września 1909.

W nioskodaw ca:
Sala.

łlittcl, Sobolew ski, Ciuchciński, Rutow- 
ski, Battaglia, Bednarski, Marimowicz, 
Węreszczyński, H e n n  k Badeni, Maiss 
Rayski, Adam, Jędrzejowie/, Loewcn, 
stein, Br. Pawdewski.

P rzem aw ia  p. Sala uzasadniając 
nagłość tego wniosku, a pod względem 
form alnym  wnosi o przekazanie tego 
wmiosku komisyi budżetowej, z pole­
ceniem zdania spraw ozdania  w tym 
przedmiocie na jednem  z najbliższych 
posiedzeń  bez drukowania .

Marszałek otwdera rozpraw ę nad 
nagłością ttego wmiosku.

P rzem aw ia  p. Makuch.

Po zamknięciu rozprawmy Izba 
uchwmla nagłość wmiosku p. Sali, a pod 
względem form ułuj m uchwala odesła- 

,nie tego wmiosku nagłego do komis} i 
budżetowej, z poleceniem zdania spra­
w ozdania w' tym przedm iocie na jed ­
nem  z najbliższych posiedzeń bez d ru ­
kowania.

Z kplei nas tępu je :
Wniosek nagły.

Zbiory pszćdńcy i żyta wr roku bie­
ż ą c  m wypadls w wuększej części k ra ­
jów' m onarchii austryackiej i w kró- 
ląslwde W'ęgierskiem niepomyślnie, po­
wodując ustalenie wysokich ćen powyż- 
sz}ch artykułów.

Zwilżywszy, że najuboższa ludność 
lak w i ej skiń jak  miejska, *w skutek w \ -  
sokich cen mąki i chicha tych najw aż­
niejszych ar! x kułów ż\wmości, dotkliw ie 
na tern cierpi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, aby na d ro ­
dze właściwej wyjednał zamieszenie

3
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cła na pszenicę i żyto do dnia  1. 
lipca 1910 r.

Wnioskodawca : 
Maryewski. 

Maiss, (iiuchciński, Rutowski, Fedoro­
wicz, Michałowski, Tertil, Bandrowski, 
Jabłoński, Doliński, Sare, Adam, Schii- 
tzel, Landau, Wasung, Cieluch.

P rzem aw ia  p. Maryewski uzasa­
dniając nagłość tego wniosku, a pod 
względem form alnym  w nosi o prze­
kazanie tego wniosku komisy i gospo­
dars tw a krajowego, z poleceniem zdania 
w tym przedmiocie spraw ozdania  do 
dni ośmiu.

Marszałek otwiera rozpraw ę nad 
nagłością tego wniosku

Przem aw ia  p, Dumka.

Przem aw ia  p. Sandulak.

Izba uchw ala  w oddzielnem głoso­
waniu  trzykrotnem nagłość tego wniosku, 
przekazanie go komisyi gospodarstwa 
krajowego i polecenie jej przedłożema 
w tym przedmiocie spraw ozdania  do 
dni ośmiu.

Marszałek zam yka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 2. paździer­
nika 1909 godzinę 10. przed połudn iem  
i odczytuje porządek dzienny następ­
nego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 po­
południu.

Marszałek kraj o w w

Stanisław Badeni w. r.

S ekre ta rze :

Mieczysław Urbański w. r. 

Stanisław Henryk Badeni w. r.


